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W i a d o m o i c i  z a g r a n i c z n e .  

E raie Barkaryyskie.

B r y g  P r o m e t e u s z  pod sprawa Kapi­
tana D a s h w o d a ,  który ttii'a 20. Paździe nika 
do P o r t s m a t u  zaw inął,  przywiózł bardzo 
interessuiące wiadomości z  A l g i e r u .  T en  
okręt dnia 20. Września wypłynął z  zatoki 
Aigierskiey, zostawiwszy to miasto w b a r d z o  
n i e s p o k o j n y m  s t a n i e .  Po odpłynieniu 
łloty Angielskiey, byli żołnierze Tureccy i 
mieszkańcy spory czas obojętnymi na ruinę 
miasta swoiego ; sami nieprzyzwyczajeni do 
p r a .y ,  a ogołoceni z usługi niewolników, wy- 
rę czy ce li  swoich, nie przedsiębrali naymniey- 
3zyih kroków dó naprawienia zburzonych 
Wałów, gdy mreszeio dnia 5>- Września woysko 
w y r a ź n y  b u n t  podniosło. Żołnierze przeięci 
stratą poniesioną i nędznym stanem , w którym 
się uyrzeli ,. składali całą winę nieszczęścia 
swoiego na Deja i dawali mu do wyb r u , aby 
albo głowę utracił, lub. te ż ,  aby im pozwolił  
zamordować wszystkich Żydów i Maurów, i  
miast* zrabować. Dtey wydał się sam z  
prawdziwa wielkością duszy na ofiarę ich 
wściekłości, prZedslowiaiąc im najniebezpiecz­
niejsze skutki: ich postępków, zwłsszćz-a, źe 
zn.iydowali- się na drodze tworzenia fakeyi po­
między sobą, a zamiast iednomyślnego korzy­
stania z czasu do naprawienia warowni swo­
ich , takowy owszem, przez niezgody na pró­
żno trwonili. T a  mowa, wsparta wielki cmi 
sumraami pieniężnemi, które pomiędzy nich 
rozdano, uspokoiła irh j wzięto się natych­
miast z największą gorliwością do wywożenia 
g r u z ó w , któremi bombardowanie wszystkie  
ulice miasta nap ełniło; wzięto się oraz dó 
naprawiania wałów przynajm niej na pozór,  
przez zasypywanie otworów kamicrimi i rumo­
wiskiem; użyto do.tey pracy wielką liczbę Mau­
rów, a sam Dey okazywał największą czynność 
przez osobiste doglądanie wszelkiej roboty. 
Atoli aż do dnia odpłynienia P r o m e t e u s z a  
ieszcze mało c o , albo wcale nic nie robiono 
©koło trwrłey poprawy bateryi. Z  Officerami 
©krętu P r o m e t e u s z a ,  którsy się po n a j­

w iększej części na lądzie znaydowali , obchow 
dzono się ze wszelkim szacunkiem, jednakże 
D e y  czuwał ąsiśle nad tern , aby im źadney ży­
wności nie dodawano, i nieraz oświadczał 
swoią niechęć z tego , że wcienny okręt An­
gielski ma mieć stanowisko w zatocę tamecz­
nej. Jeszcze nie nadeszli byli wszyscy niewol­
nicy w głębi Krain znajdujący się, lecz się ich 
co. chwila w mieście spodziewano. W  owem  
stanowisku, gdzie na nich P r o m e t e u s z  
czekał, zluzowała go fregata Sycyliyska, na  
którey Dowodcę Kapi an D a s h w o o d  włożrł  
nayściśleyszy obowiązek, aby miał baczność  
na postępki D e ja ,  i każda skargę, do którey-  
by Barbaryyczycy mogli dać pówód , z  nie­
wzruszoną stałością popierał. Burzliwy duch 
żołnierzy Algierskich iest wprawdzie na chwi­
lę utłumiony; atoli Koneulowie różnych Naro­
dów osobliwie Konzul Angielski, na którego  
całą winę zburzenia miasta składaią , zost,ią  
w hiernałey obawie z  powodu okoliczności 
nastąpić mogących.
» Zdsie się, że poróżnienia między A l g i e ­
r e m  a Z j e d n o c z o n y m i  S t  a n a m i  A m e ­
r y k i  p ó ł  n o e n e y  zachodzące, ieszczę nie  
ustały. Jedna z g»zet Amerykańskich umieści­
ła , że oryginał traktatu z  Dejem zawartego, 
który okrętem E p e  r r i e r  posłano dó A -  
m e r y k i ,  dla podania go do zatwierdzenie  
Prezydentowi Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w ,  
w drodze z g i n ą ł ,  a zatwierdzenie Prezyden­
ta na kopii autentycznej, dla ostrożności wraz  
z oryginałem posłaney, nastąpiło. Gdy tę za­
twierdzoną kopiię Dejowi przełożono, miał  
wzbraniać się od uznania traktatu , oświadcza­
jąc, że -w takowym nie znayduie się pewny  
w .runek, zawarty w kopii W  iego ręku będą- 
eey, mocą którego wymewiono b y ł o , ażeby  
Z j e d n o c z o n e  S t a n y  powróciły wszelkie 
zdobycze podczas wojny na A l g i e r c z y k a c h  
uzyskane , i aby następnie zawarto traktat 
pod zwyczaynemi warunkami.

Z j e d n o c z o n e  S t a n y  A m e r y k i  p<5#nocney».

W edług gazety A m e r y k a ń s k i e j  N a t i o ­
n a l - R e g i s t e r ,  nacaelńj W ó d *  eskadiry.

l i



— go8 as

Am ery kańskiej na morżu śródziemnem, został 
upoważnianym do zapowiedzenia Dej wi A l ­
g i e r s k i e m u ,  ażeby uzuąt traktat przed cza­
sem niejakim zawarty , inaczey wzbranianie się 
iego od potwierdzenia traktatu , poczytane bę­
dzie za wypowiedzenie «oyny, a Ptząd Z j e d n o ­
c z o n y c h  S t a n ó w  rozpocznie z  nim zaraz 
kroki nieprzyjacielskie.

Dnia 6. Września rozeszła się w  N o w y m  
Y o r k u  p o g ł  ska o ucieczce B o  n a p a r  t e g o  
z wyspy S. H e l e n y ,  i  sprawiła wielkie wra­
żenie; lecz wkrótce przekonano się, że ta po­
głoska należała do baiek, którcmi ludzie ła­
twowierni tak często omamiać się daią.

Józef B o n a p a r t e  kupił włość w K a r o ­
l i n i e  p ó ł n o c n e j ,  i  iak słychać, chce tam 
założyć swoie siedlisko. Zdaie się,  że chce 
żyć całkiem -według obyczaiów nowey Oyczy-  
zny swoiey; przyicchawszy bowiem, do tey 
włości, sam •,rozpakowywał rzeczy z poiazdu 
swoiego., a ludziom , którzy go chcieli wyrę­
czyć, odpowiedział: „ W  tym Kraiu każdy sam 
musi pracow ać-“

Jedna z gazet F i i a d e l f i c k i c h  zawiera 
co następuje: „Towarzystwo zgromadzonych
tu teraz W tak wielkiey liczbie Francuzów, po­
słało do .Jenerałów S a y a r e g o  i L a l l e m a n -  
da starszego z a p r o s z e n i e s b y  przyszłe siedli­
sko swoie założyli w .Z j e d u o c z o n y  c h S t a ­
n a c h  A  ryt c r y  ki  p ó ł n  u c n ey. Okręt szcze­
gólnie tym kodeem przygotowany, popłynął  
iuż do L e w  an t "  ze zleceniem przywiezienia 
do A m e r y k i  tych Jenerałów i innych pro-  
skrybowany.ch Francuzów, którzy się do T u r ­
c y  i schronili. Osiada w  F i l a d e l f i i  coraz 
więcey Francuzów , którzy z portów Beigic-  
kich przybywaią i makatki swoie częścią ban­
kom Amerykańskim na prow izje daią, częścią 
gakładaią fabryki i włoście zakupuią. Znany 
R e a l ,  który do N o w e g o  Y o r k u  przybył, 
przyw ózł ze sobą wielki majątek., i za­
myśla wydać dokładne .dzieło o rewolucyi Fran- 
cuzkiey, które ma zawierać wiele dotąd ieszcze  
niewiadomych czynów i szczegółów.14

„Handel kwitnie teraz w Z j e d n o c z o ­
n y c h  S t a n a c h ,  a czynność co dzień się po­
większę. Wszystkie doniesienia strony prze- 
ciwney, które umyślnie w gazetach rozsiewaia, 
•żeby tuteysze położenie rzeczy nieprzyiaźnie 
wystawiać , zasługuią przeto za ściśleysze roz-  
trząśnienie, nim się im da wiara. Tegoroczne  
lato w północnych Kraiach i w K a n a d z i e  
było bardzo wilgotne, lecz w  Kraiach połu­
dniowych tem ciepleysze i suchsze. W  ostat­
nich, osobliwie w K e n  t u  c . k u i w obydwóch 
L u i z y  an a c  h, żn iw a byty bardzo obfitej*

Pewien kupiec Niemiecki w I*an k a s t e r z e , ,  
niedawno z n a iły ,  zapisał bibliiotece publicznej  
w F i l a d e l f i i  znakomitą summę pod tym wa­
runkiem , aby prnwiz.ye od niey obracano na. 
zakupienie książek Niemieckich. Liczba Niem­
ców w P e n s y l w a n i i  o siadły fcb, wynosi teraz 
według rachuby autentyczney blisko miliion. 
W  F i l a d e l f i i  słychać tyle ludzi mówiących 
po Niemiecku , co i po Angielsku.

B i  a z y  1 i i a.

W ed łu g gazet L o n d y ń s k i c h ,  stara się 
B r a z y l i i a  z niezmordowaną gorliwością, ażeby 
Francuzów, .tak bardzo skłonnych do wynosze­
nia się z  K raiu, ściągać do rozległych posia­
dłości swoich. Ponieważ te są tak mało upra­
wne , a ludność co raz w zrasta, więc łatwo 
domyśleć się można, że żywność drogą by.dź 
musi. T a  w stolicy Królewskiej R i o  - d' -̂- 
. J a n e i r o  iest droższa, iak w  L o n d y n i e .  Mi­
nistrowie miuszkaią po w sia ch , gdzie życie 
iest tańsze i upały nie tak dokuczające , iak w  
stolicy. Nie ma podobieństwa do tego , aby  
Król tę rezydencje zamienił na L i z b o n ę .  
P o se ł  Francuzki przy Dworze Brazyli) skim, 
Xiąże L u s e m  b o u r g ,  ma wkrótce powrócić do 
P a r y ż a .  Zdaie się, że poselstwo iego iuż 
iest ukończone, i oddanie C e y  en n y ostatecznie 
ułożone.

F  r a n c y  a.

W ed łu g doniesień z B r u s e l i i  maią bydź 
podług warunków pokoiu Paryskiego uzupeł­
nionemu wszystkie k o rp u sy, tworzące prawe 
skrzydło woyska zayinuiącego F r a n c y  ę. Kor­
pus Rossyyski spodziewa się mocnego oddzLłu. 
Kozakow regularnych i 1000 ludzi pieszych ; 
korpus Pruski iuż iest wzmocniony ; w miej­
sce urlopowanych żołnierzy Angielskich przy­
szli jnni ; kontyngens Hannoweiski takoż nie­
dawno uzupełniony, a to 800 huzarami, strzel­
cami i piechotą liniiową. Całe prawe skrzydło  
idzie na leże zimowe. W  A r t ę z y i  i F l a n -  
d r y i  F r a n c u z k d e y  zupełna spokoyność pa- 
n u i e ;  w fabrykach rnoeno pracuią. W  P i k a r -  
dy i  i  w Departamentach północnych pouwal- 

niano zwolna wielu uwięzionych OfFicerow, u 
gdy ci znowu opieki praw doznaią , powra-  
caią ■ Kraiow aagrauicznych znakomici z czy­
nów swoich wygnańcy. W ielu OfLeerow Fran-  
cu zk ich , pobieraiącjch półowę żołdu , chc*  
unowu służyć.

Gazeta powszechna ( A l l g e m e i n e  Z e i -  
t n n g )  donosi z  Saa.ru pod dniem 90. Paź-



dziei-nika,, co ilastępuie: .,,W gazetach Angiel­
skich i Belgickich, czytaliśmy szczególnieysze  
opisania powstania i potyczek w  N a n c y .  Do  
sprostowania tego niech służy , że  w N a n c y
0 tem wszystkiem wcale nic nie ..wiedza. Przy­
padek przed nieiakim czasem zdarzony nie był  
niczem w i ę c e y , iak raptowneńi zamknięciem 
bram dla przeglądania domów i aresztowania-, 
które na doniesienie ludzi źle myślących, z  
woli byłego Prefekta K e r  s a i n t  a, Dowodna  
Dywizyi,Jenerał Y i l l a t t «  d ' O u t r e m o n t  był  
nakazał, a skutkiem ich było chwilowe 'aresz­
towanie kilkunastu gospodarzy, którym wcale  
nic złego gruntownie zarzucić nie było można, 
P rzy  tey sposobności gwardya n r o d o wa  i o- 
aada woyskowa były pod bron zwołane. Atoli  
nie przyszło do żadnych czynności, i do ża- 
dney p o tyczk i, ani nawet do odporu. Aresz­
towanych wkrótce wypuszczono na w o ln ość, 
ponieważ Ministerium zganiło cały ten postę­
pek, iako skutek bezzasadnego doniesienia. Że  
Prefekt K e r s a i n t  z tego powodu urząd swoie 
u tracił, to iuż wiadomo.“

Baron M e c h i n  były Prefekt Departamen­
tów L  a n d e s , R o e r ,  A i s n e . ,  C a l v a d a s ,  
I l l e  i Y i l l a i n e ,  pismem swoiem w gazecie  
Francuzkiey J o u r n a l  d e s  L a n c l e s  umie- 
szcz n e m , ofiaruie swoie usługi iako zastępca 
w  interess.-ch (homme daffairesj). Między współ­
pracownikami swoimi lie/,y Barona L a g  ar d e  , 
przeszłego patrona Parlamentu Flandryyskiego,
1 byłego Prefekta S e k w a n y  i M a r n y ,  który 
Wi e l e  i n n y c h  u r z ę d ó w  z n a k o m i t y c h  
s p r a w o w a ł .  Baron M e c h i n  chce się na 
na>słusZnieysze warunki ugodzić z owymi, któ­
rzy go zaufaniem swoiem udaruię.

Gazeta Francuzka J o u r n a l  de s  M a i r e s  
umieściła artykuł następuiący:: „N adzieie  ea-
wiedc-ione, inteies nadwerężony i prożność 
obrazom , przybieraią częstokroć w zapędach 
swoich pozor fanatyzmu. Ta nowa reLgiia chce 
mieć męczenników swoich*, tymczasem {iżużyię  
właściwego wyrazu sektystow) ma swoich S e- 
i d o w  ( rodzay święlnych muzułmańskich ) ;  
lecz od ducha stronnictwa iest tjlko i e - ' 
den krok do buntu i powstania. Jedno pi­
sem ko*), które rozszerzaią mocno podrzu- 
caiąc ie pode drzwi domów, w kawiarniach i  
inieyscach publicznych , iuż po drugi raz n tz -  
nosi trwogę. A  iakież to są nowe niebezpie­
czeństwa zagrażąiące Oyczyzuie i tronowi , a

*) Tytuł tego pisemka buntowniczego iest: „Bezpo­
średnie skutki systematu przez Ministrów przy­
jętego. (Consecjuences immediates du systeme
adoptć par le roinistóre.)

zdaląee się stronnictwu tak gwałtownemi , że
się az do haniebnego. środka pokątnego i pasz­
kwilowego pisemka udawać przymuszpnem bydź 
sądzi .p .Jto są : „Przede wszystkiem odwlecze  
„się otw orzenie-Izby, ażeby się z Deputowa­
n y m i  p, rozumieć i naradzić.11 Co za krzywo-  
przysięztwo chcieć mówić o iedności i  zgo­
d z i e ! . . - .  Niektórzy z  Deputowanych m-'g*  
z e  wszech miar dostąpić zaszczytu z ło ż e n a  
Królowi uszanowania swoiego, i z iego ust 
własnych dowiedzieć się o iego osobistych na­
miarach i  zamysłach....» Jest to występek, który 
względem Prezesów Zgromadzeń ohieraiących 
iuż popełnionym został. —  „  Król zamiarów 
swoich uie da poznać przez mowę zagaiaiąrą.j 
ą maiestat Królewski n je Lędzie narażonym , 
ponieważ nie będzie się ukrywać za zasłoną ; 
albow em Król z a w s z e  m u s i  z o s  t a w a ć  w  
g ł ę b i  ś w i ą t y n i . . . . ,  „Ministrowie śkryią się 
pod płaszcz Królewski, w nadziei, ż e  przez to 
wstrzymaią i osłabią bieg Konstytucyi , którey 
p o w a ż y l i  s i ę  w z y w a ć  dl a r o z p u s z c z ę -  
ni  a I z b y .  “ Izbę rozpuszczać! zbrodnia obra­
żonego Maiestatu naypierwszey klassy!—  „Izba  
Parów będzie dwudziestoma Członkami pomno­
żoną “ Którzy też będą owi szczęśliwi, có
tey szczególnieysżeyr łaski dostąpić maią? ®ez  
wątpienia Ministerium poda Królowi dwudzie­
stu Urzędników Stanu, którzy naywiei niey po­
stępowali według prawideł, iakio im Jego Kró-  
lewsKa Mość przepisał , i iakie sam Monarcha 
wskazał Urzędnikom administracyynym. . . . 
Bynaymniey; będą to Deputowani w  li zbie  
aostu, którzy są właśnie nayzapaleńszymi 
przeciwnikami Rządti , i któi zy p siadaią 
nayprzesadnieyszą , a Zatem nayczyścieyszą 
gorliwość; w  samey rzeczy dziwny środeji, 
który przynaymnićy dla stronnictwa, ód którę^ 
g o  pisarz pokątny iest płatnym, byłby nie bar­
dzo trwożliwym. —  Drugą .zbrodnią iest, że  
R ząd przeciwnikom swoim rzagraźa up saienicm. 
Duchowieństwa , wspieraniem ofiar wiernoś i i  
prawości tronu. Przebrzydłe sidła, których  
się pewnie każdy chronić będzie. Wszakże to  
wszystko mogłoby się stać tylko w  tym celu,  
aby zjednoczyć wszystkie u m ysły, wszystkich 
seroa do siebie zbliżyć, i uwiecznić owo nie­
nawistne systema zgo dy, usiłuiące wszystkie  
rany-zagoić ,i wszystkie bole uśmierzyć ! Gdyby  
.się zawsze tak działo, tedy byłby niezabawem  
w e .Fr a n c y i  .tylko i e d e n  duch i r e d e n  Na­
ród . . . .. Właśnie tego nie chcą Judzie, któ­
rzy Królestwo i Oyczyznę, tron i Króla , pra­
wość tronu i woln ść, iedynie tylko dla włas ~ej 
korzyści swoiey kocliaią. Oni tego nie chcą, 
ale Król chce , a to byłoby przecież coś waż-
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wleyszego. -Lud c h c e  bydź wiernym Królowi 
swoiemu, służyć mu iako Poddany , n i e  i alt o 
P a n ;  spu z-zać się na rsz  ropnośe ięg*?, a nie 
p rzep isyw a ć mu prawidła; bydź urU<.v^anym 
p rzez niego, i na przekorę owym, którzy ważą 
się mówić o tem, że mus/ą Monarchę swoiego n a  
n o w o  z d o b y ć  i p r z y m u s i ć  go do oddania 
się  ich przewodnictwu i do u r a t o w a n i a  s;e 
przed s )! ą samym. T e  i Lud z obr/yeiliwością 
i  n iech ęcią odrzuci ich  zbrodnicze układy i 
nadzieie, i odp >wie na irLi w zaski ohrzykiern 
m iło ści, na i h fałszywe obawy, pewnością 
nieograniczonego zaufania , a na ich potwarze 

' Saka' W iernością, przed którą bezwł dna w ście­
k ło ś ć  dumy zawiedzioney , rozleci się i k  
plewa. “

Gdy teraz tak wiele mówią o piśmie p.  
C h a t e a u b r i a n d a : D e  la Monarchie telon la 
Charte ( o  Monarchii według Konstytucji), będą 
tu na swoiejn mieyscu nastepuiące wiadomości 
biograficzne , wyięte z pewnego dzieła bran­
iewskiego :

Pranciszek A u g u st ,  W ic e  -  Hrabia C h a -  
t e a u b r i a n d ,  iest siostrzeńcem P. de M a l e s i  
h e r b e s .  Opuś i ł  on był z  początku re- 
■wolu yi F r a n c y ę ,  i udał się do A m e r y k i  
p ó ł n o c n e y .  Powróciwszy do E u r o p y  uwię­
ziony został r. 1799 przez w o jsko Austry- 
a c k i e , ale wkrótce puszczony na wolność w y­
jechał potem do L o n d y n u ,  gdzie wydał pi­
smo : o dawnych i nowszych rewolucyach; za­
czął tam tak także pierwszą edycyę: Genie du 
Christianisme ( J e n i u s z  C h r y s t y  a n i z mu )  , a 
druk dzieła tego był iuź w połowie ukończo­
ny, gdy postanowił znowu dzieło to odmienić 
i  zostawić do czasu późniejszego. Powrócił  
potem do F r a n c j i ,  czego mu rewolucya  
pad- d. 18 Brumaire dozwalała. F o n t a n e s ,  
Ł a h a r p e  i inni znakomitsi Uczeni', zabrali z 
nim wkiótce ścisłą znaiomość. Artykuły iego  
nnieszczone w M e r k u r y m  ściągnęły dla nie­
go częścią n yuiększą p och w a łę, częścią zaś 
naganę najsurowszą. W  roku i 8o3cim miano- 
wahy został Sekretarzem ambassady w  R z y ­
m i e  pod Kardynałem F e s z e m ,  gdzie jednak­
ż e  ezas tylko królik i.-z ab a wił, wysłanym będąc 
iako Poseł Francuzki do W a l e z y i . .  W szela­
ko tak z politycznych , iako też z religijnych  
w z g lę d ó w , zł  żył  i ten urząd zaraz W roku  
następuiącym. Potem zatrudniał się znowu zu­
pełnie pisaniem dzieł; w y d - i ł A t t a l a  l e s  M a r -  
t y r s  etc. i  robił wrażenie przez swóy styl 
błyszczący, częstokroć oryentalny. W  r. 1811 tym  
ebr ny był w mieysce € h e n i e r a  Członkiem  
Instytutu, i  był panegirzystą B o n a p a r t e g o ,  o
iLerym leszcze W przedmowie swoiey fi® A t -

t a l a  l eś  M a r t y r s  powiedział: że iest mężem, 
którego Opatrzność zesłała na znak poiedna- 
mia się ze światem, ponieważ się iey iuź karać 
uprzykrzyło. W j r. i8i4tym znajdował się , 
w P a r y ż u ,  "właśnie podczas upadku B o n a ­
p a r t e g o ,  i  wydał wtenczas pismo na cześć  
domu B o u r b o n ó w .  Powrót N a p o l e o n a  w  
r. i 8 i 5tym przymusił P. C h a t e a u b r i a n d  t ,  
do powtórnego wyiazdii z  F r a n c j i  ; udał się 
on za Królem do G a n d a w y ,  wjdawał tam 
M o n i t o r a ,  a potem został Ministrem Stanu,  
Pareu> i t. d.

W e i ł u g  doniesień z  P a r y ż a  zysk ła. 
F r a n c j a  dnia 16. Października dwadzieścia 
mdiionów franków , a i o na, mocy wyroku w y-  
noku Sędziów polubownych, którzy sprawę H o l -  
l a n d y i  pr/.eciwko F r a n c j i ,  „ a stronę osta- 
tniey rozsądzili. Od roku i 8 i 3go nie Wypła­
cano prowizji od kr tiowego długu Hollender-  
sk ego. T.e p r w i z y e  rosły, i  dc szły do wy- 
żey rzeczoney summy Któż ie miał zaspokoić,
F r  a n c y  a , któia H o l l a n d y ę  utraciła , czyii- 
H o i l a n d y a ,  która z n- wu  stała się Państw-em 
niepodległem ? Remmissya złożona z  siedmiu 
Człon ków , z których pięć, byli naypierwsi dy­
plomatycy Dw orów zagranicznych, a dw ay, 
liommissarze Francuzcy, uznała większością 
głosów, że H e ł l a u d y a  powinna ten ciężar po­
nosić.

S z w a y c a r y a-
W e d łu g  doniesień z S z  w a y  c a r y i  pod d.

5 . Października, R ząd Kantonu Fryburskiego  
ogłosił zbiór praw nowey Konstytucyi swoiey. 
Naywaźnieyszem z tych urządzeń iest T r y b u ­
n a ł  G e n z o r o w s k i .  Składa się on m 7  Człon­
ków. Powinni bydź z  różnych rodzin , i mieś 
4o lat skończonych. Zgromadzać się będą, ilekroć  
potrzeba będzie wym agała, ale koniecznie raz  
w roku w  rocznicę bitwy pod M e r a t .  Urzę-  
duią bezpłatnie. Osoby ich są nie ty Halne; klu­
by im w czem uchybił, sądzony będzie krymi­
nalnie , iako burzyciel spoboyności publicznej.  
Dw ie1 głównieysze rzeczy do nich n a le żą, Do­
trzymanie p r a w , i baczność na o b y c z a ic .__
Co do pierwszego, daie ten Trybunał baczność 
na Administracyę Rządu. Przestrzega, aby sk ła -  
daiąee go W ładze n:e przechodziły granic urzę­
dowania swoiego , żeby wolność publiczna eni 
osobista nie doznały u s z c z e r b k u i  żeby żadna 
ustawa sprzeciwiaiai"'* się prawom nie była wy­
konaną- W  tym eelu ma on prawo: V e t » , 
czyli zabronienia , któremu każda Władza po­
winna bydź posłuszna. —  ,Pod względem oby- 
c z a io w , ma tenże Trybunał baczne oko na



g r i  — -

publiczne i prywatne sprawowanie się Człon­
ków Rzad«- Ma moc wezwania Gzłonków 
W . Rady da zdania sprawy z ich postępowa­
nia, zawiesić, ich w  urzędowaniu , a nawet zło­
żyć z urzędu. Tenże Trybunał sprawdza i 
stanowi , .czyli nowo obrane Członki W . Rady 
dopełniły warunków, iakich prawo wymaga po 
prawności wyboru;

N i e m c y .

Gazeta ^dworska &z t u t  g a r d z k a uinie- 
£ c ł ł a c o  nastcpuie: „ W i l h e l m  z Bożey ła­
ski Król W i  r t e  m b e  r s  ki. Kochani Wierni!  
Podobało się Opatrzności, dziś z rana około 
drugiey godziny, wziąć z tego świata N. Króla 
F r y d e r y k a ,  nayukocbańszego Oyca i Pana  
Waszego, Gdy więc z mocy prawa pierworo-  
dności w Królewskim Domu Naszym istnącego, 
następstwo w  panowaniu, na Nas spadło , i My 
takowe iuż rzeczywiście ebięliśmy ; przeto ni- 
nieyszem nayłaskawiey Was obwieszczamy i 
oczekuiemy po wszystkich Naszych Urzędni­
kach Królewskich, po duchownych i świeckich 
Słngaoh i Poddanych , że powinnych obo* 
wiazków służby, wierności i posłuszeiistwa do­
pełniać będą. Pomyślność i szczęście powierzo­
nych Nam Poddanych będzie iedynym celem 
usiłowań Naszych , a naypierwszem staraniem 
Naszem diędzie , ażeby zabezpieczyć ©ściągnie* 
nie tych wysokich celów, przez K o n s t y t u -  
e y ę  duchowi czasu i potrzebom Ludu Naszego  
odpowiadającą , i pomyślność iego pomnażaią- 
ea. Biorąc ńa siebie ten święty obowiązek,  
zapewniamy Was i wszystkich Naszych Podda­
nych Królewskich, o Naszey przchylności i ła­
sce Królewskiey. Don w  S z t u g a r d z i e  dnia 
3 o. Października 1816. (Podpisano) W i l h e l m .  
A d  Mandatum Sacrae Regiae Majestatis pro-  
prium. (Podpisano)- Minister Sekretarz Stanu; 
Y e l l n a g e l .

K  r <S I e a t  w  o P o l s k i  e.

Gazeta W a r s z a w s k a  z  dnia is .  Listo­
pada zawiera n-astępuiące urządzenie :

W  Imienia Nayiaśnieyszego

A  1 e x w b d r a L

C e s a r z a -  W s z e c h  R o s s y  i ,  K r ó l a  P o l ­
s k i e g o ,  etc; etc. etc.

N a m i e s t n i k  Królewski w Radzie Stanu.
Chcąc zadosyć uczynić Postanowieniu Jego  

Cesarsko-Królewskiey Mości z dnia acy W rz e ­
śnia ( u ,  Paźdz.) r. b. w celu starannego po­

szukiwania- wszelkich z  pod” ogólnego prawi­
dła wyiątków , arbitralności lub stronnictwa w 
exekwowaniu ciężarów publicznych , których  
się dotąd dopuszczano w celu ścisłego spraw­
dzenia wszelkich tego rodzaiu wydarzeń, i za­
bezpieczenia nadal oa podobnych, postanowi­
liśmy i  stan o wiemy :

Art. i.  Wszystkie Rady Departamentowe  
dotąd w czynnościach swoich zastępuiące Rady  
Woiewódikie, wzywamy ninieyszem , ażeby 
Nam v/przeciągu 4.ch tygodni doniosły, iakich 
się W ład ze  A.dministracyyne lub Urzędnicy w  
szczególe dopuścili arbitralności, stronnictwa 
w exekwowaniu ciężarów publicznych , lub o- 
pieszałeści.

Art. 2. Kommissye Woiewódzkie prześlą 
Nam w  tymże samym czasie dokładny i szcze­
gółowy wypis zaległych podatków swoiego r e -  
s p e ę t i v e  Woiewództwa , z oznaczeniem O b­
wodu, Powiatu, Gminy* Dominium,, nazwiska 
właściciela, ilości zaległego podatku i iego ro» 
dzaiu, wymieniając p ow ody, dla których ta 
Dominium nie uiściło tey należytości, czy było  
naglone exekucyami, i w. iakiey ilości winno 
exekutnego.

Art. 3. Wszelkie zaległe podatki od igo  
Czerwca 1813 starać się będą Kommissye W o ­
iewódzkie ściągnąć iak nayrychley do kass pu- 
blicznyckbez naymnieyszey osłony i sprzyiauia, 
które dotąd mogły mieć mieysce z krzywda jnj  
nych kontrybuentów,

Art. 4. Ciicąc zaś na przyszłość położyć  
tamę. i zapobiedz podobnym bezprawiom i na­
dużyciom , zastrzegamy , iż. każdy Urzędnik , 
który się dopuści iakiey arbitralności, pokrzyw­
dzenia lub stronnictwa , czy to w  pobieraniu, 
podatków , czyli w ich esekwowaniu , czyli w  
rozkładzie ciężarów publicznych, tedy nie tyl­
ko pod Sąd oddany, z urzędu oddalonym zo­
stanie, ale nadto z maiątku swoiego, zrządzone  
szkody prywatnym lub Rządowi , wynagrodzić  
będzie winien, i na zawsze do wszelkich urzę­
dów za niezdatnego ogłoszonym zostanie.

- Art. 5 . Wykonanie niniejszego Naszego  
Postanowienia, które w Dzienniku Praw umie- 
szczonem, i kaźdey Radzie Departamentowcy i 
Kommissyi Woiewódzkie.y bezzwłocznie prze­
słane mieć chcemy , Kommissyom Rządowym, 
w  czem do którey należy, zalecamy.

Działo się w W a r z a w i e  na Posiedzeniu  
Rady Administracyyncy dnia 29, Pażdz. 1816, 
roku,

(Podpisano) Z a ł ą c z  ek.

Min. Sp. W e w . i Po]. Rad. Sekr. St. Jen, Rn. 
(podpis.) Mo s t O W sk i.  (podpis.) K  o s s ę  c ki.
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O p rzystąp ien iu  do św ię te g o  przym ierza.*) 

(Z Dastrzcgacza Austriackiego.)

W ła śn ie , iak gdyby nie było ieszcze do­
syć problematycznych zagadnień i nieuchron­
nie podzielonych zdań w  przedmiotach polity­
ki Rządów , podięło się niedawno kilku Nie­
mieckich i zagranicznych Redaktorów gaze.t 
niewdzięcznego zatrudnienia: powątpiewać o
ważncy rzeczywistości naszego czasu , o p rzy­
stąpieniu Króla F r a n c u z k i e g o , i Xiążecia 
Rejenta A n g i e l s k i e g o  do aktu z d. 26. W r z e ­
śnia i 8 i5 go, znanego pod nazwiskiem ś w i ę ­
t e g o  p r z y m i e r z a .  fo d ie li  się tego owi 
JPP . Redaktorowie właśnie w tey chwili , gdy 
Dw ór R o s s y y s k i  w  wezwaniach swo­
ich do rozmaitych M onarchów, mianowicie 
zaś w odezwach uczynionych do S z w a j ­
c a r s k i e g o  Z w i ą z k u  przez Pełnomocnika  
swoiego w Ziiri_c.hu, p r z y s t ą p i e n i e  to, iako 
r z e c z  s p e ł n i o n ą ,  wyraźnie oznaymił. Mamy 
■więc do czynienia z fedney strony z publicz-  
nemi i wyraźnemi oświadczeniami N. Cesarza 
Fios s y y s k i  e g o  , z drugiey, z zarzutami i 
uwagami niektórych JP P . Redaktorów gazet. 
Zdaie się, iż poehwycone przez icdoego z 
nich rozróżnienie , które uczynił między wy- 
rzeczonemi w  owym akcie z a s a d a m i ,  a o- 
bowiązkami nibyto z tąd wynikaiącemi , skło­
niło ich do tak nierównego, oraz czczego i bez­
zasadnego sporu. Mniemaią o n i , że L u d w i k  
XVIII. i Xiąźę Rejent, mogli wprawdzie zasa­
dy te przyiąć, w s z a k ż e  nie obowiązki z tąd 
wypływaiące, które -wymagałyby zezwolenia ich 
Izb, Parlamentów, i t. p. Mniemaią oni nako- 
niec , że to przystąpienie Monarchów, może  
mieć ńaywięcey skutek o s o b i s t y ,  nigdy zaś 
skutek p r z y m i e r z a  S t a n u .

Pierwszy zarzut, tyczący się t r e ś c i  tego 
dokumentu , ściąga na siebie uwagę następują­
cą: W  całey osnowie dokumentu tego, nie spo­
strzegamy ani śladu o b o w i ą z k ó w  wyraźnych 
(tem mniey dyplomatycznych), lub też łąkowych 
wzaiemnych powinności; nikt bowiem przecież  
nie będzie tak przewrotnie brać r z e c z y , aby 
ów niewinny wyraz : ,, że Poddani wszystkich 
„ Chrześcijańskich Monarchów maią sobie we  
,w szelkich przypadkach wzaiemne dawać po­
moce11 uważał ia k  w a r u n k i  t r a  k t a t u  p r z y ­
m i e r z a ,  Cały dokument, od początku aż da 
końca .iest wystawieniem z a s a d  powszechnych; 
to tylko iedno było irgo iedynym celem, to ie-

*) Umieściliśmy akt tem w numerze a3cin* tegorocz­
nej gazety uaszey.

dynym przedmiotem. Monarcha , oświadczają­
cy owe zasady za swoie (od których i bez te­
go żaden z nich odstąpić nie może, będąc wyż­
szym nad wszelką do w o ln ość), p r z y s t ę -  
p u i e  do aktu z d, 26. W rześnia, w nayściśley- 
szem i nayzupełnieyszęni znaczeniu tego sło­
wa ; albowiem n a d  te zasady, nie podaie ten 
iikl żadney inney materyi f żadney inney grun- 
towney przyczyny do p r z y s t ą p i e n i a  lub 
n i e p r z y  st a p i e  ni a  , o'  ktoreyby można po­
myśleć.

Co się tycze zewnętrznego kształtu, który 
ma oświadczenie przystąpienia, zdaią się nie' 
wiedzieć o tem ci Ichmość Panowie Sędzio­
wie , żc ten główny dokument zawarty został  
bez wszelkiey dyplomatyczney formalności; że  
się nań sami tyłko Monarchowie zgodzili , sa­
mi go ułożyli, sami' pod pisali, nie dawszy go ża­
dnemu Ministrowi, lub W ładzy kraiowey do 
kontrasygnowania; dokument ten nie potrzebował  
też nawet takiey formalności, nie miał bydż 
t r a k t a t e m  S t a n u ;  iakoż (wyiąwszy kilku u- 
czonych Redaktorów gaact), n.kt mu takowego  
nazwiska nie dawał. Jest on uroczystem wy­
znaniem stałcy, osobistey w.oli Monarchów, bio­
rących za nieodmienną skazówke postępowania 
swoiego naywyższą i nayświętszą sprawę tro­
nów i ludów swoich. Jak przy powstaniu głów­
nego dokumentu wychodziło wszystko osobi­
ście od Monarchów , tak też równie i wezwa­
nie drugich Monarchów do przystąpienia, było  
tylko własnoręczuem pismem twórców tego 
związku. Gdy wiec. L u d w i k  XVIII. i X  i a ż e 
R e j e n t  A n g i e l s k i ,  przystąpienie swoie o- 
świadczyli równie tylko własnym swoiem imie­
niem L w ł  snoręcznem pismem swoiem, cho­
ciaż w wyrazach myniewatpliwszych, forma 
takowa odpowiadała zupełnie charakterowi ca­
łego układu , i iest tak dostateczną i obowią- 
zuiąCą, iak tylko byd i może na tym święcie. 
Oświadczenia względem przystąpienia reszty  
Europejskich Monarchów , podpisane są równie 
przez niuh samych, i bez dyplomatycznych for­
malności; iakoż w istocie, nie byłoby nic próż-  
nieyszego, nic gorzcy zrozum ianego, gdyby  
dokumenta tak nadzwyezaynego rodzaiu, które 
ze zwyczanemi układami nie maią nic wspólne­
go, i wreszcie sankcyę same w sobie zawie- 
raią, chciano 'poddawać rosprawoni publicznego  
zgromadzenia.

Nie wiemy, czyli JPP. Redaktorowie Ga­
zet zechcą się iuż teraz u s p o k o i ć ;  iednajtźe 
pochlebiamy s o b ie , iż po takim wywodzie  
r z e c z y w i s t o ś c i ,  nie zechce nikt słuchać ich  
pamiątpiewania i obawy


